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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 3 0 . Marca.

N. Pan zawierzylelniouemu przy dworze tu 
tejszym Król. sardyńskiemu nadzwyczajnemu 
posłowi i pełnomocnemu M inistrow i, Hrabiemu 
R o s s  i, na zamku tutejszym pryw atne dać po
słuchanie i z rąk jego wygotowane dlań pismo 
w ierzytelne J . K. W . Xięcia L ukk i, przyjąć 
raczył.

Z d n i a  2. K w i e t n i a .
N . Pan w miejsce Szam bełana, Hrabiego 

Konigsm ark, nadzwyczajnym posłem Swoim 
i pełnomocnym Ministrem przy Porcie (R o
m ańskiej, dotyczasowego referującego Radzcę 
■w politycznym wydziale ministeryum spraw za
granicznych, Tajnego Radzcę legacyi L e  C o q  
mianować i jednocześnie zezwolić raczył, aby 
dotychczasowe funkcye tego ostatniego w mi- 
nisteryum Szambelan i Radzca legacyi, Hr. 
B e r n s t o r f f ,  az do dalszych rozkazów spra
wował.

Dotychczasowy Assessor p rzy  Sądzie N aj
wyższym Ziemiańskim, Sędzia pokoju K r a u t -  
h o f e r  Kommissarzem sprawiedliwości p rzy

Sądzie Najwyższym Appellacyjnym i Ziemiań
skim w  Poznaniu, oraz Notarjuszem w  w y
dziale ostatniego od dnia 1. Maja r. b. ustano
wionym został.

Wiadomości zagraniczne.
P o I s k a.

Z W a r s z a w y ,  dnia 29. Marca.
N . Pan nadać raczył Panu Janow i Szczep

kow skiem u, Pisarzowi N. Izby Obrach., tytuł 
Referendarza Stanu.

Doszła do nas smutna wiadomość, że dn. 22. 
b. m wieś K ukuwiec w powiecie Stanisławo
wskim zgorzała; dworskie zabudowania, oficy
n y , brow ar z gorzelnią, stajnie, owczarnie, ho- 
lendernie i wszystkie stodoły, z krescencyą i 
z magazynami wszelkich zapasów, stały  się pa
stwą płomieni.

Listy z Petersburga donoszą o zgonie B aro
na Stiegłitz, pie'rwszego bankiera tej stolicy. Ba
ron  Stieglitz miał pozostawić majątek kilkudzie- 
siąt milionowy.

W o l n e  m i a s t o  Kraków.
Z K r a k o w a ,  dnia 22. Marca. — Sławny 

fortepianista P. Liszt, przybyw a do nas w tych



dniach i w niedzielę dilia 26. b. m. daje wielki 
koncert w sali 1’. Kuotzs. Artysta tak znako
m ity, mający wziętość europejską, tein milej 
przyjęty będzie, że nie mogący z nim zrównać 
się P. T halberg , przejeżdżając przeszłego roku 
przez miasto nasze, ubliżył Krakowowi swojemi 
pchiemi próżności oświadczeniami, że tu wcale 
nie ma chęci dawać koncertu. P. Liszt umiał 
nas lepiej ocenić, i pewnie w oczekiwaniach swo
ich zawiedzionym nie będzie.

U o  s s  y  a 
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 23. Marca.

Z liczby dwóch w ybranych przez szlachtę 
kandydatów  N. Cesarz Jm ć raczył zatwierdzić 
Gubernijalnym  Marszałkiem Grodzieńskim F ran 
ciszka Pnsłowskiego.

N. Cesarz dn. 1. Stycznia potwierdził nowe 
etaty: K antoru D w oru  J . C. M. w ogóle
2 5 6 ,9 2 7  r . ; Pałacowego Moskiewskiego K anto
ru, w ogóle 66 ,6 9 2  r . ; Kantoru Łowiectwa, w 
ogóle 2 3 ,2 6 2  r.; Kantoru H of intendenta >v o- 
góle 7 6 ,2 8 5  r.; K antoru Stajennego Zarządu w 
ogóle 1 61 ,623  r . ; Głównego Zarządu Pałaco- 
wemi Dyrekcyaini i miastem Carskiem-Siołem, 
tudzież pałacowych d y rek cy i: Carskosielskiej,
Pcterhofskiej i Gałczyńskiej w ogóle 180 ,495  
r.; służby lekarskiej przy Dworze J . C. M. w 
ogóle 53 ,1 0 3  r.; Cesarskiego Botanicznego o- 
grodu w ogóle 5 4 ,0 4 5  r. — Przy potw ierdze
niu tych etatów w ydane zostało nowe urządze
nie służby lekarskiej przy D w orze Cesarskim, 
a będący dotąd Komitet Ekwipażów D w oru 
został zniesiony.

Do tutejszej stolicy przybyła sławna Ama
zonka Angelika Conte (K ąt); ma zamiar dać 
przedstawienie szermierskie.

Nie tylko nasza rzeka Newa nie zamarzła 
zimy ubiegłe'j; podług wiadomości z Charkowa, 
D niepr 2 razy i to tylko chwilowo ścięły lody.

Dom handlowy D u Boullet i spółka w Rouen, 
otrzym ał najwyższe pozwolenie do zaprowa
dzenia regularnej żeglugi parowej między Ode- 
są a Marsylią.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia ‘25. Marca.

Gazety dzisiejsze całkiem są puste. Izba 
Deputowanych zajmowała się petycyjam i doly- 
cząceuii reformy poczty.

Alexander Dumas założył teraz kompletną fa
brykę romansów, wodewilów i felietonów. Sie

dmiu młodych utalentowanych ludzi pracuje 
pod jego rozkazam i; prace ich on sam popra
wia i na tytule nazwisko swoje kładzie; ztąd 
wyjaśnia się ogromna płoduość Pana Dumas.

W czoraj w hotelu Królowej M aryi K rysty 
ny odbyła się uroczystość ślubu Generała R a
mon Narvaez z córką Hrabiego Tascher.

Królowa portugalska mianowała Pana Les- 
seps, Konsula naszego w Barcelonie, Kawalerem 
orderu W ieży  i Miecza.

Z d n i a  27.  M a r c a .
W  wielu salonach rozmawiano wczoraj w ie

czorem o nieszczęściu, które o mało co nie 
sjrolkało Xięcia N em ours, przywodząc nam na 
pamięć okropną katastrofę z dnia 13. Lipca. 
Xiążę jechał w czworokonnym pojeździć, gdy 
jeden z przednich koni upadł, drugi po nim 
idący nad nim się powalił a pojazd już chylić 
się zaczął. Xiążę otw orzyw szy czem prędzej 
drzwi pojazdu tak szczęśliwie w yskoczył, że 
ani najmniejszego uszkodzenia nie poniósł.

Mowę Lorda Palmerslona przeciw układowi 
Ashburslońskiemu i odpowiedź S. Roberta Peel 
gazety nasze dokładnie rozbierają. Dziennik 
S p o r ó w  powiada: >.Dla Francyi tylko ta część 
ino wy Lorda Palinerstona ma interes, która 
się tyczy praw a rewizyjnego i wzbraniania się 
rządu naszego ratyfikowania traktatu z r. 1841 . 
Lord pytania te za późuo i nie w swoim czasie 
rozbierał. Jem u zaiste nie w ypadało na te 
raźniejszy gabinet zwalać odpowiedzialności 
za nieporozumienia, między Anglią i Francyą 
od dwóch lat zachodzące a w ypływające Ii ty l
ko z przew rotnej polityki W higów . Nie zmie 
nila bynajmniej broszura Generała Cass jak to 
Lord Palmerston mylnie twierdzi — tak nagle 
opinii publicznej w F rancy i, owszem obradv  
w Izbie naszej dow iodły, że tu istotnie mniej 
idzie o praw o przetrząsania, jak o stosunek 
m iędzy Francyą i Anglią w ogólności i że po 
wstała przy tem pytaniu oppozycya li tylko 
była form ą, aby wywołanej przez w ypadki 
a r .  1810 . reakcyi pewne nadać wyrażenie. 
Lord zgaił gabinet T orysow ski, że niezado
wolenia swego z wzbraniania się Francyi jawnie 
nie w ynurzył; jeżeli zaś rząd angielski w sp ra
wie tej tak umiarkowanym być się okazał, nie 
pochodziloż to ztąd, że się przekonał, iż spraw 
cami tych nieporozumień byli poprzednicy jeg o ? 
G dybyu ie  układ z r. 1840, niesłyszanoby zape-
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wne nic o prawie rewizyjnein w r. 1841 i 1 8 4 2 ; 
sprawca więc owego nieszczęsnego traktatu bar
dzo nie wczas tryumfuje nad opłakania godneini 
zawikłaniauii, sprawionemi przez jego przew ro
tny politykę między najpierwszemi mocarslwy 
E uropy ." N a t i o n a l  tw ierdzi, że Sir R. Peel, 
mimo dzielnego odparcia zarzutów Palmerston 
skich, jednak dał do poznania, że układ Ash- 
burtona nie koniecznie go zadowalnia. Czuje 
o n , że Amerykanie z zawikłanego i groźnego 
podówczas położenia Anglii zręcznie korzystać 
umieli, aby znacznych dostąpić koncessyi za 
nic nie znaczyce ofiary. Cała Anglia na tem 
się poznaje, dla tego też zarzuty Lorda Pal- 
merstona w wielu oczach słuszne i sprawiedli
we być się zdają. Równoczesuość obrad nad 
tyui przedmiotem w Londynie i W ashingtonie 
dowodzi ja sn o , że układ dotj chczas nie po
szedł w wykonanie i być może, że na wielkie 
jeszcze natrafi trudności.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 23. Marca 

Palm erstoński dziennik M o r n i n g  C h r o 
n i c i e  tak o parlamentarnej działalności we 
Fraucyi przemawia: »Nie ma żadnego znaku
życia Izby Parów  lub deputowanych w Paryżu. 
Korporacye te są już od dwóch do trzech mie
sięcy zebrane, a w ścisłem znaczeniu słowa te
go, nic jeszcze nie zrobiły. W  czasie dwóch 
uroczystych obrad wiedziono spór o praw o re
wizyjne i wartość Pana Guizola jako Ministra. 
Panowie Lamartine i Tocqueville wraz z kilku 
innymi młodszymi członkami zabawiali publi
czność swetni zdaniami de omnibus rebus et 
quibusdam aliis, a Pan G uizot musiał na wszy
stko i każdy rzecz z osobna odpowiadać. —  
W szyscy inni praktyczni i znakomici mężowie 
stronili od wszystkiego i milczeli. Starsi sie
dzieli niemi na politycznym balu i p rzypatry
wali się tańcom młodszych. T ak to zajmują 
s'?  interessami wielkiego konstytucyjnego kra- 
ju ■ Pierwsze obrady do żadnego nie dopro
wadziły w ypadku, a drugie do w otum , że Izba 
o reformie w yborów  lub innej ani słuchać nie 
chce. Praktycznego ulepszenia w jakiejkolwiek 
gałęzi polityki wewnętrznej spodziewać się nie 
można. Publiczność i prassa zostają w stanie 
głupowatej drażliwości, podobnej do wznieco- 
nego przez opium odurzenia, w marzeniu i u- 
rojeniach o swej własnej ważności, połączonych

z okropną nienawiścią i pogardą reszty świata. 
Dopóki Francuzi tem pełnem marzeń życiem 
żyć nie przestaną, nie zdołają na żaden sposób 
ani kroku naprzód postąpić. Do wojny zbywa 
im na pozorze; ale ich zły humor bodzie ich i 
napełnia nadzieją, że wojna jednakże wybuchnąć 
może; w tym więc widoku trzeba się uzbrajać 
i budżet wojska lądowego i morskiego do naj
wyższego posunąć stopnia. Podczas gdy się 
Anglia na morzu Srodziemnem wszelkiej supre- 
macyi zrzeka i flotę swoję do czterech okrętów 
liniowych zniża, utrzymuje Francya ośm tako
wych na otwartem morzu i ośm innych stoi w 
gotowości w porcie. Zamiast zaś w idoku zmniej
szenia liczby owych okrętów , odgrażają jeszcze 
Panu Guizotowi oskarżeniem, że więcej o k rę 
tów w gotowości nie ma. —  1 0 0 ,000  ludzi i 
1 0 0 ,0 0 0  milionów franków dla Algieryi mają 
zatrzymać i wydać. O brady nad tą rzeczą nie 
będą cierpieli, — a tak wszelkie rozpraw y o fi
nansach są niepodobne. Ekonomiści krajowi 
Izby  ulegają uczuciu narodowemu — i cała ich 
gorliwość na tem się zapewne ograniczy, że 
temu lub owemu biednemu urzędnikowi kilka 
franków urwą. Co się reformy praw , rękojmi 
dla wolności poddanych, uporządkowania spra
wiedliwości Izby P a ró w , uwolnienia prassy 
z pod sądu poiicyi karnej tyczy , o tem ani my- 
ślić nie można. Lecz przynajmniej spodziewać- 
by  się należało, że Izba deputowanych uczyni 
co dla interessów m ateryalnych, dla handlu i 
rzemiosł. Jednakże oto mamy praw o cukro
w e: przez pięć lat ucierano się o nie, a teraz 
pozostanie ono zapewne jak dawniej w tym sa
mym niepewnym i podrzędnym  stanie. — Co 
układów handlowych do tyczy , Francya o ża
dnym takowym z Anglią słuchać nie chce; na
wet nie chce ona pozwolić Hiszpanom zmniej
szyć ich tary fy , poniew aż, zdaniem je j, Anglia 
w iększeby z tego korzyści odniosła niżFrancya. 
Z Niemcami układają się wprawdzie Francuzi, 
ale o cła od igieł i innych drobnostek. —  
M y sądzimy, że Izba deputowanych mogłaby 
i dziś być zamknięta, a to wnosząc z tego, co 
dotąd uczyniła, czyni albo może czynić będzie. 
W strzym uje się ona troskliwie od tego wszy
stkiego, do czego prawodawstwo użytecznem 
być może, podczas gdy gorliwie zajmuje się 
pytaniami zagranicznej polityki, gdzie zgroma
dzenie prawodawcze tylko nieszczęście zrządzić
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m oże, jeżeli swoje rady  i uchwały do nich 
miesza. Ogłoszenie francuzkiej zwierzchności 
na O taheity, jako dodatek do wysp M arkizyj- 
skich może łatwo zawikłanie na morzu Folu- 
niowein wywołać (is likely to com pli cate mat
ters in the pacific).

Z d n ia  2 4, M a r c a .
Przedwczoraj poruszono także w Izbie niż

szej kwesty;; względem męczenia zwierząt. Lord 
Lennox przytoczył przypadki okropnego drę
czenia i bicia psów użytych do ciągnienia. Sa
ma budow a ich nóg nie usposabia tych zwie
rząt do ciągnienia; wymuszone zbyteczne natę
żenie sprowadza febrę, a w skutek tejże często 
wściekliznę. P. Hume zaprzeczał temu, tw ier
dząc, że pojedyncze nadużycia nie mogą od
bierać ubogiemu prawa użycia psa swego do 
ciągnienia, że tak samoź zakazaćby należało 
zaprzągania tak często poniewieranych koni, i 
zbytecznego szczwania psami.

Bil dotyczący uregulowania zatrudnień dzie
ci i młodych ludzi w fabrykach, oraz ulepszo
nego wychowania dzieci w powiatach łabry- 
cznych, k tóry  dziś w wieczór w  Izbie Niższej 
po ‘raz drugi będzie odczytany, jest najważniej
szym środkiem, jaki kiedykolwiek angielskie 
ministerstwo przedsięwzięło w wielkim interesie 
w ychowania narodowego. W  tym bilu ozna
czone są godziny pracy tak , aby pozostawał 
dostateczny czas dla moralnego i naukowego 
kształcenia dzieci i młodych ludzi w fabrykach
pracujących.

Żadne dziecko przed skończeniem 13 lat nie 
może dłużej pracować na dzień jak pół siódmej 
godziny, i nie powinno być zatrudniane w 
dwóch fabrykach i nigdy w nocy. W  sobotę 
wszelka praca dla dzieci i młodych ludzi ustać 
musi o godz. pól do piątej. N a jedzenie w y
znaczone jest półtorej godziny, i jedzenie nie 
może być dawane w Izbie, gdzie się odbywają 
roboty. Postanow iono także, aby rodzice, po
nieważ bezpośrednie mają korzyści z płacy 
swych pracujących dzieci, starali się izby te 
dzieci przynajmniej na 3 godziny codzień u- 
częszczały do szkoły. W  razie uchybienia co 
do godzin pracy i szkoły, rodzice płacą kary 1 
do 10 sz. (od 2 do 20  złp.) Jest to pierwsze 
usiłowanie w Anglii w zmuszaniu do szkoły.

W  dobrze zawiadomionych towarzystwach 
panujące jest zdanie, że rząd angielski przyjmie

ostatnie propozycye Portugalii i traktat handlo 
w y podpisze. W edług lego, wina portugalskie 
płacić będą od galona (6 butelek) 3 szyi. cła 
wchodowego, podczas gdy wszystkie imię wina 
5^5 szyi., to jest 8 3 l j  prC . więcej opłacają. 
T ak  znaczna różnica szkodzić bardzo będzie 
odbytow i obcych win.

Na podane przez kupców towarów lnianych 
do Ministra spraw zagr. przedstawienie, wzglę
dem zbyt wysokiego cła nałożonego przez rząd 
fraucuzki na angielskie tow ary lniane, odpowie
dział Hr. Aberdeen, że usiłowania rządu angiel
skiego o zniżenie tych cełł dotąd by ły  dare
mne, i na nieszczęście nie ma przynajmniej na 
teraz żadnej nadziei, aby Francy a zmieniła 
przyjętą w r. z. politykę.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 17. M arca.

Dzienniki niektóre angielskie utrzym ywały, 
że Królowa Marya K rystyna, jako opiekunka 
obudwóch swych córek, nie bardzo troskliwie 
i skrupulatnie zarządzała. Niektóre zarzu 'y  
w tern względzie dały się nawet słyszeć w po
śród Kortezów hiszpańskich, a najpierwszein 
i najgorliwszym staraniem nowego opiekuna 
i mianowanego Intendanta domu królewskiego 
było wybadać i w ykazać, że własność niedo- 
letnich xiężniczek pod zarządem Królowej M aryi 
K rystyny  znaczne ponosiła uszczerbki. W szak 
że Intendantowi Don M artin de los Heros dwa 
tylko udało się wskazać przedmioty wzniecają
ce niejakąś wątpliwość. Jeden  polegał na nie
pewności względem prawnego i testamentem 
wyznaczonego działu, po śmierci Ferdynanda 
VII. każdej zobudwóch córek przypadającego: 
drugi na znacznych sunnnach, które Królowa 
M arya K rystyna jako Regentka do pryw atnej 
swej szkatuły wciągnęła. Co tylko złożył In- 
tendant rachunek z przeszło -roczniego swego 
zaiządu , z którego się wykazują następujące 
szczegóły.

N ow y opiekun odbierając zarząd , nie zna
lazł ani w ykazu działów , ani spisu klejnotów 
koronnych , tak, iż był w niepewnści, co je 
dnej, a co drugiej z dziedziczek się należało, 
gdzie i kto te klejnoty zachowuje i które z nich 
Izabella II. jako Królow a, a k tóre, jako dzie
dziczka po ojcu odebrać może. Również nie
podobna było dociec, co się stało z owemi 
402  akcyami tutejszego banku S, Fernando,
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które zmarły K ról Ferdynand VII. pozostawił. 
Ponieważ przecież z innych dokumentów wyka
zało się , że były  podobne w ykazy , przeto no
w y  opiekun za obowiązek swój uważał rzeczy 
tych na drodze sądowej poszukiwać. D aw ny 
Intendent królewskiego domu zeznał, że działy 
znajdują się wdwóch księgach, które w  M aju 
lub Czerwcu 1840 . b y ły  w  ręku Królowej 
M aryi K r y s ty n y ,  ówczesnej Regentki. Jedne 
z tych ksiąg oddała mu w tenczas Królowa dla 
przejrzenia, czyliby nie brakło coś z owych 
klejnotów , które dawniej w  naturalnym  były 
gabinecie, a potem w m uzeum ; wszakże dla 
podróży Królowej przeglądu tego dokazać nie 
nie mógł, i księgę jej zwrócił. Na mocy tego 
zeznania polecił rząd przeszłego lata posłowi 
swemu w P aryżu , aby się Królowej zapytał, 
czy w ie, gdzie się w ykazy owe znajdują. K ró
lowa taką posłowi dała odpow iedź: "Ponieważ 
nikt interessom jej córek tak wiclkie'j nie po
święca pieczołowitości, jak ona sama, ich ma
tka , i ponieważ przy swem slusznein obstaje 
przedsięw zięciu, n i  b e z p o ś r e d n i o  ni  p o 
ś r e d n i o  n i e  z r z e k a ć  s i ę  s ł u s z n e g o  j e j  
p r a w a  j e d y n e j  p r a w n e j  o p i e k u n k i  i 
k u r a t o r k i  c ó r e k ;  przeto oświadcza, że ani 
się czuje być obowiązaną do żądanych odpo
w iedzi, ani też za stosowną uważa; że skoro 
według jej zdania stosowna nadejdzie chwila, 
w dokładny i godny sposób słuszne mających 
praw a zaspokoi.«

Z oświadczenia tego wniósł op iekun , że dzia
ły  i inwentarze są w ręku Królowej m atki, lub, 
że wie przynajm niej, gdzie się znajdują. D al
szy wywód tej spraw y pozostawił sądom.

Akcye owe bankowe pozostały się przy 
Królowej K rystynie, a to na mocy rozkazu 
wydanego przez uię do dyrektora banku, w któ
rym  mu doniosła, że akcye te jej przyznane 
były . Rozkaz te n , teraźniejszy Iutendant do
mu królewskiego za nieważny poczytuje.

Co do drugiego punk tu , to jest szkatuły 
pryw atnej, ustanowiła ją Królowa M arya K ry
styna jako Regentka rozkazem z dnia 10. G ru
dnia 1833  ro k u , a w Sierpniu roku  1834. 
podskarbiem u królewskiego doinu rozkazała, 
aby co miesiąc 5 0 0 ,0 0 0  realów (2 5 ,0 0 0  pia- 
strów) na potrzeby szkatuły pryw atnej do oso
bnej odkłada! skrzyni. Z pieniędzy tych , na 
w yraźny rozkaz Królowej w ydanych , jej tylko

samej podskarbi rachunki zdawał. O d roku 
1833. az do 29go Sierpnia 18 4 0  r. wpłynęło 
tym sposobem do prywatnej szkatuły przeszło 
3 7 ,1 2 2 ,3 7 8  realów , z których teraźniejszy 
podskarbi zastał tylko 4 4 7 ,0 7 3  realów. N o
w y opiekun wezwał przeszłego podskarbiego 
do złożenia rachunków , ale ten oświadczył, 
że zkońcem każdego roku składał Królowej ra
chunki z przychodu i rozchodu, i że takowe 
Królowa zatwierdzała. P rzy  złożeniu osta
tniego rachunku w  roku 1840 . wystawiła mu 
Królowa kwit generalny, skasowała wszystkie 
przeszłe rachunki, i wszystkie papiery ze sobą 
zabrała. O piekun przeczytawszy autentyczną 
kopią owego kwitu ogólnego, z wszelkie'j go 
uwolnił odpowiedzialności. W  takim stanie 
znajduje się sprawa ta obecnie.

Słychać, że rząd posła swego przy dworze 
angielskim odw ołał, aby go postawić na czele 
nowego ministeryum.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 13. Marca.

Do szczególnych nowin tutejszych należy to, 
że P. Rodrigo de Fonseca Magelhaes, założył 
tajne towarzystwo pod nazwą zakonu Teinpla- 
ryuszów , lub z pyłu zapomnienia go wygrzebał 
i mianował się najwyższym jego kapłanem. Po
wab nowości zjednał mu wielu zwolenników. 
G łównym celem Pana Magelhaes jest przez inną 
sektę zneutralizować wpływ  jaki w yw iera Pan 
Costa-Cabral, jako W . Mistrz wolnomularstwa. 
Także Sekretarz Króla, Niemiec D ietz, dał się 
wciągnąć przez Pana Magelhaes.

Rozmaite wiadomości.
(Z  Tyg. Petersb.)

K r y t y k a  h i s t o r y c z n a .
( C i ą g  d a l s z y )  

koniecznie wiedzieć wynalazcę tej ba- 
śui ,  bo jak mówił: tego żyda zagrześć niechce- 
m y (str. 119). Był to pierwszy wstęp zjedno
czenia obojga narodów , które król jak najdroż
szą po sobie puściznę chciał poddanym swoim 
zostawić. Znamy skutki usilnych i niezmier- 
nych prac Zygmunta Augusta, nim to wielkie 
i jedyne w dziejach przedsięwzięcie do końca 
przyprow adził, szczegóły przygotowania umy
słów i późniejsze obrady nie są nam w iadom e,



naw et h isto rycy  dostatecznie n iew yjaśn iłi, co 
L itw ę , złączoną w ia rą , rządem , językiem , 
spólnością dobrej i zlej do li, od dw óch niem al 
w ieków  ( 1 3 8 6 .)  pod  jednem  z Polską berłem  
zostającą , tak silnie od bliższej spójności o d 
stręczało? W  listach teraz ogłoszonych znaj
duje się p rzerw a p raw ie  trzy le tn ia , niew iado
mo zatem jak R adziw iłł p rzy ją ł rozw inięcie m y
śli królew skiej rzuconej na sejm ie p io trkow skim ; 
pożądaną zapew ne i miłą dla niego rzeczą być 
m usiało , ze Zygm unt August b ron ił go od k rzy 
w dzących p o d e jrzeń , ale to  niezłagodzilo go 
do tego stopnia ab y  cłiciał z królem  działać zgo
dnie i owszem  tłum aczył się o tw arcie i i  dzieli 
pow szechną obaw ę L itw inów  ab y  w ielkie księ
stw o niezoslało zam ienione w p row incyą jak  
M azow sze lub P russy . W z n o w io n y  ten przed- 

• m iot na sejmie pio trkow skim  w G ru d n iu  1 6 6 2 . 
r. (str. 1 5 4 )  z odm ianam i podanem i przez rad y  
litew skie , chętnie b y ł p rzy ję ty  od stanów  ko
ro n n y ch  i uchw alono mieć sejm spo iny  dla osta
tecznego załatw ienia zachodzących jeszcze ro z 
różnień. D alszy  postęp  tego przedsięw zięcia 
w strzym ało w ybuchnien ie w o jn y  z Iw anem  
G roźnym . S trata Połocka (1 5 . L utego 1 5 6 3 . 
r o k u ) (* )  o ktore'j k ró l Zygm unt p isze , że go 
Bóg tą bolesną chwilą do tknąć raczy ł, (str. 1 8 2 )  
i troskliw ość o zasłouienie p rzed  zdobyw cą dal
szych dzierżaw  przerw ała prace sejm ow e. N a 
pierw szy odgłos klęski chciano w  P iotrkow ie 
uchw alić pospolite ru szen ie , ale w kró tce obo 
jętność Polaków  na n iebezpieczeństw o, k tó re  
dalekiem  od siebie b y ć  rozum ieli sprawiła że 
się to , jak  król uw iadam ia (str. 1 9 0 )  odłożyło 
na  stronę. Zniechęceni L itw ini p rzypisyw ali 
sw oje nieszczęście nieobecności królew skiej

*) W  ak tach  his torycznych w ydanych  przez Kom- 
m issyą  a rchpgraf iczną  w St.  P e te r s b u rg u  1841, w  
T .  I, s t r .  .319, — 325, pomieszczono następne do k u 
mentu m ające  związek  ze zdobyciem Po ło ck a :  1) 
P o se ls tw o  C a r a ,  do m etropo l i ty ,  do Książęcia  J e 
rz eg o  W a s i lew ic z a  i Księżniczki E ufrozyny  Andric-  
jew n y ,  sp raw ow ane  przez Kniazia  Michała  T em g ri-  
ukow icza  C zerkask iego  — mniej w a ż n e ,  a l e j  2) 
R ozk az  i nau k a  Kniaziom Szujskiem u i Oholeńskie-  
mu naznaczonym  wojewodom  now ozaw ojow anego  
P o ło c k a ,  nadzwyczaj  c iekaw e i da jące  j a sn e  w yo
brażen ie  o ówczesnych wiadomościach sztuki w o
je n n e j  i o s tanie  podbitych krajów . B y łoby  rzeczą  
pożądaną,  aby p racu jący  nad h is to ryą  p o lską  chcieli 
b l iżej  poznawać źród ła  rossyjskie .  A k ta  history
czne do k tórych się odw ołu ję  z aw ie ra ją  n ieocenio
ne  n ła te rya ly  do dziejów polskich mianowicie X V I I .  
w ieku. K to b y  chciał żyw ot  J a n a  P io tra  Sapiehy, 
p rzy  pomocy tych ak tów  p rzerob ić ,  uczyniłby  p ra w 
dziwą p rzysługę .

i R adziw iłł był tłum aczem  pow szechnego p rze
konania k iedy  pisał do  Z ygm unta : iż n igdy nie 
księdzom  litewskim rychlej n ieuszkodziło  od 
tego nie p rzy jac ie la , jedno dłuższe sejtnoyvanie 
w koronie <i (str. 1 8 4 ). Zostaw ieni w łasnym  
siłom lubo w ypraw ili 4 0 ,0 0 0  w ojska pod sp ra 
wą hetmana w ., niemogli się atoli łu d z ić , ab y  
by li w stanie dać odpó r Iw anow i G roźnem u, 
k tó ry  w edług spółczesnych podań  w e 2 7 0 ,0 0 0  
w o jsk a , 8 0 ,0 0 0  ciurów  i 2 0 0  dział w yciągnął 
do boju . K aram zyn uw iadam ia (* ) że po o trzy 
m aniu pisma od rad  litewskich do bojarów , zw ia
stującego w ypraw ien ie  posłów  dla rokow ania, 
ca r zgodził się na sześciom iesięczne zaw ieszenie 
b ro n i, ale n iew skazuje p rzy czy n y  k tó ra  go 
mogła skłonić do zaniechania w o jny  przedsię
w ziętej z tak potęznem  przygotow aniem . Ile 
mi w iadom o , jeden  ty lko  Salom on H enning, 
zostający  w ów czas w  liczbie dw orzan G o tta r- 
da K ellera książęcia k u rlan d zk ieg o , o d k ry w a  
w  kronice sw ojej rzeczyw isty  pow ód lej p o 
w olności (* * ) , a m ianow icie, że rada litew ska 
potrafiła  p rzekonać c a ra , iż skoro  zaprzestanie 
dalszych k roków  nieprzy jacie lsk ich  stany  ob io 
rą go następcą Zygm unta Augusta. W k ró tc e  
tez i k ró l pospieszył do  W iln a  i obm yśliw szy 
skuteczną o b ro n ę , wrócił nazad  do  P olsk i dla 
o tw orzenia sejm u w Łom ży na dzień 11. L isto
pada złożonego. R adziw iłł czy  to zw iązany  sło
wem carow i danern, czy  unikając p rzy k re j k o 
nieczności osobistych zatargów  w  przedm iocie 
tak  w ytrw ale p o p ie ranym , p rzek ładał: p o trze 
bniejszą pod tym  czasem by tność osoby  sw ćj 
w  W iln ie , a niż to posłow anie do  P o lsk i (str. 
1 9 3 ) , lecz król w ym agał n ieodzow nie jego 
obecności na sejm ie , dla skutecznego postano
w ienia spraw  inflanckich (str. 1 9 7 ). R ad z i
wiłł uległ jego woli i z tej p rzy czy n y  zachodzi 
p rzerw a m iędzy listami od 4. G rudn ia  1 5 6 3 . do 
M arca następnego roku . W ła śn ie  w  tym  cza
sie sejm odbyw ał się w  W arszaw ie  i w  recessie 
królew skim  (*** ) w idzim y go zapisanym  mię
dzy  senatoram i i posłami w yznaczonym i do  n a 
rad  o zjednoczeniu. K ardynał C  o m m e n d o - 
n i (* * * * ) nuncjusz w ówczas papieski w Polszczę,

’) H is to ryą  państw a rossy jsk .  T. IX ,  str. 38.
) LiefliindiscAe und KtirldndiscAe CAronica von 

15a4. bis 1590. U n s to rk  1590 fol. Rtr 80.
***) V o lu m in a  lpguni. T .  II, s t r  646.

L] s,y  J » n a  F ra n c is zk a  Conimendoni nnnciusza 
M oltcy  A pos to lsk ie j  w Fo lszce  pisane  do Kari iyna-
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w  listach p isanych  do K aro la B orom eusza uw a
ża : że L itw in i w ięcej się jeszcze  zrazili do P o
laków  okazaną przez nich obojętnością p rzy  
zdobyciu  P olocka i że świeże zw ycięstw o w y 
w alczone ‘26 . S tycznia 1 5 6 4 . r. bez uczęstnictwa 
w  nim P o lak ó w , silniejszem niż dotąd  natchnęło 
ich przekonan iem , że udzielność ich k ra ju , nie- 
pociągnie za sobą koniecznie jego upadku . N a
leżało w szakże ten przedm iot ostateczuie ro z 
strzygnąć, naznaczono  sejm wrspólny  dla o b o j
ga narodów  w B ielsku na P od lasiu , R adziw iłł 
już w końcu  K w ietnia jako  m arszałek w. lit. 
w ysłał dla rozdaw an ia gospod w tein mieście 
(str. 2 0 4 .) ,  n ieprzestaw ał przecież usilnie nale
gać na K ró la , ab y  L itw y  do takiego w łączenia 
a nie złączenia niewiódl (str. 2 0 6 ) . K ró l lepiej 
i jaśniej w idział, dla tego nie dal się w zruszyć 
zaklęciom  R adziw iłła k tó ry  go błagał: ab y  jak 
nam iestnik i pom azaniec Boski pom niał na p rzy 
sięgę w ielkiem u X ięstw u w ykonaną, i już z B iel
ska m u odpow iedzia ł: "B óg, którem u jest od
k ry te  serce nasze, i osobliw ie ono  w  rąku  sw ych 
m ieć raczy, ten lepiej w ie i zn a , jako  się og lą
dam y na przysięgę naszą i na sw obody  rzeczy  
pospolitej. M am y nadzieję w  P anu  B ogu , że 
stw ierdzi nas w  tern: iż do niew oli nikogo w ieść 
nie będziem y , ale do spólnej zgody  a miłości 
obojga państw a zarów no* (str. 2 0 7 ) .

( D a lszy  ciąg nastajti. )

In K a r o l a  B o r o m e u s z a  od  19. P a ź d z i e r n i k a  151)3 r. 
d o  9. t r u d n i ą  1565.,  s k o p j o w a n e  z r e k o p is u iu  Bi- 
b l i jo te k i  b a r b e r iń s k i e j  w i t z  w n ic  pod l i c z b ą  2493 in 
fo l io ,  str . 223, n u  k o u e u  z n a j d u j e  s i e  po  ł a c in ie  n a 
s t ę p n a  u w a g a .  K s i ę g a  t a  l i s tó w  K a r d y n a ł a  C o m -  
m e n d o n i ,  p r z e p i s a n a  z o s ta ła  w  R z y m i e  r o k u  1779,, 
z a c z ę ta  d n ia  2. P a ź d z i e r n i k a ,  s k o ń c z o n a  30  t e g o ż  
m ie s i ą c a  i r o k u ,  w ł a s n ą  r ę k ą  J a n a  C h r z c i c i e l a  A l-  
b e r t r a n d i  o d  N .  K r ó l a  p o l s k i e g o  w y s ł a n e g o  do  
R z y m u ,  d l a  z e b r a n i a  d a w n y c h  p o m n ik ó w  ś c i ą g a j ą 
c y c h  s ię  do  d z ie jó w  P o ls k i .  R ę k o p i s m  t e n ,  z w ł a 
s z c z a  w  p ism a c h  ł a c iń s k ic h  n ic z l ic z o n e m i  b ie d a m i  
z e s z p e c o n y ,  z n a j w i ę k s z ą ,  i le  m ó g ł  s t a r a n n o ś c i ą  i 
p r a c ą  p o p ra w i ł .  A w ie c  w e  28 dn i  A l b e r t r a n d i  do- 
k o n a ł  le j  p r a c y !  —  M ie j s c e  do  k t ó r e g o  s ię  o d w o -  
lnj ę ,  j e s t  n a  sir . 21.

S p r o s t o w a n i e .  — W  n u m e r z e  w c z o r a j s z y m  
( '» • )  G az .  P o z n a u s k .  s t r .  625, s iu p  p r a w y ,  w ie r s z  
10 z a m i a s t :  - o d b y ć  się  m o ż e  w p ł y w a m i -  c z y t a j :  
- o d b y ć  s ię  m o ż e  p o d  'w p ły w a m i-  a  s t r .  626. s lu p  
l e w y ,  w. 29 . z a m i a s t :  - j e s t  to -  c z y t a j :  « to  j e s t  »

W  k s i ę g a r n j ]\jo w ^ ; w  P o z n a n i u  w y
szły sw iezo z d ru k u :
1) niewiasta «  trzech wiekach

przez D .  jH . ? 9  Złt p

2 )  G e o g r a f i a  dla uży tk u  szkół pod ług  13go 
w yd. S eltena , 3  Z łt. p.

3) O b r a z  P o l a k ó w  i P o lsk i, Tom  16. przez 
hr. E. R aczyńsk iego , 3 Zlt. p.

4) D  w ó r  w i e j s k i  p rzez P. K ar. N akw aską, 
3 Tom . 24 Zlt. p.

5 ) G r a m m a t y k a  G r e c k a  p. Dr.  C e g i e l 
s k i e g o ,  4 Z łt. p.

6 )  C I l O w a n n a  czyli Pedagogika p. B ro n i
sław a ¥  r e n t o  w s k i e g o ,  w  4 Tom ach, 
3 6  Zlt. p .

W  księgarni N ow ej sprzedają s ię :
L i s t y  G a l i c y j s k i e ,  poszy t 1., 8 Złt. p.

O B W I E S Z C Z E N I E .
T u te jszy  koncessyonow any  lom barz fantów  

E p h r a i m  M o s e s  podał o aukcyą d łużej nad 
6ciu miesięcy danych fan tów , k tó re  się sk ładają 
z  b roni, b rz y te w , dam skiego zegarka z łań cu 
szkiem, z łyżek  śreb rnych  m ałych i sto łow ych, 
pościeli, k o c io łk a , ze lazka, b ielizny sto łow ej.

Do publicznej p rzedaży  tychże w zastaw  da
nych  fantów  je st term in

n a  d z i e ń  5. M a.ja 
zrana o godzinie 9 r. b. p rzed  U r. B eudel, S e
k retarzem  w yznaczony . W z y w ają  się niniej 
szem w szyscy ci, k tó rzy  p rzepad łe  fan ty  z ło 
ży li, ab y  lakow e p rzed  term inem  aukcyinym  
w y k u p ili, a jeżeli przeciw ko pożyczonem u d łu 
gowi mają uzasadnione zarzucenia , tychże do 
dalszej decyzyi donieśli. W  przeciw nym  b o 
wiem raz ie , sprzedaż fantów  nastąp i, w ie rz y 
ciel tychże ze sw oim  w książce fantow ej z a 
pisanym  długiem zaspokojonym  będzie , reszta 
zaś do  kassy  ubogich o d d an ą , i n ikt da!e'j z za 
rzuceniam i przeciw ko długow i zastaw nem u słu- 
chauem  nie będzie.

M iędzychód , dnia 23. S tycznia 1843.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i.

O Ś W I A D C Z E N I E .
D la żadnego Sejm u W . Xstwa Pozn. n ie tłó - 

m aczyłein w szystkich rzeczy , gdyż praca ta, 
p rzy  oznaczonym  dla niej zw yk le  zby t krótkim  
czasie , p rzechodziła siły jednego człow ieka. — 
P ogłoski jednak  w szystk ie tego ro d za ju  prace 
|zaw sze na mój karb  wnosiły- D la  S ejm u z ro 
ku  1841., m iędzy  innemi drobniejszem i rzecza
m i, tłum aczyłem  P ro je k t do pow szechnego re 
gulaminu policji leśnej i łow ieck ie j w raz z p o 
w odam i (p rz esz ło  20 ark. d ru k u ). R eszta ro 
b ó t pow ierzona była innym  osobom . U sk u 
teczn ione na tegoroczny  Sejm  przezem nie tłó -  
m aczenia, do  k tó rych  b ard zo  krótki czas b y ł 
odm ierzony , jak  n. p. p ro jek tu  now ego praw a 
karzącego z pow odam i i t .  d . , n aby te  daw niej 
dośw iadczenie kazało  mi oznaczyć początko- 
w em i głoskam i m ojego imienia i uazwiska. — 
N ajw yższej O d p ra w y  S ejm ow ej z ro k u  1841



640

nietłómaczyłem, gdyż właśnie wtenczas znaj
dowałem się w Teplicach. Ów-czasowe i teraz 
pod ty m  względem odświeżone wieści zniewa
lają mnie do niniejszego oświadczenia.

I d z i  R a a b s k i ,  
by ły  Assessor Szef wydziału Prefektury 

Dptu Poznańskiego.

Niżej podpisani zjednoczeni stolarze polecają 
niniejszem swój magazyn meblów w starym 
rynku Nr. 81. naprzeciwko głównego odwachu, 
zawierający meble z wszelkich drzewa gatun
ków , tudzież lustra, mniejsze zwierciadła i to 
w ary  wyściełane robót najozdobniejszych i naj- 
gustowniejszych Dostarczamy także jak n a j 
punktualniej i najtaniej wszelkiego rodzaju li- 
sztew złotych do zwierciadeł i obrazów.

Meble tylko po nastąpionem ścisłem obejrze
niu przyjmujemy do magazynu i przedajemy z 
gwarancyą po ile możności tanich cenach.
P o p p e .  K o w a l e w s k i .  M e i s c h .  G l o g e r .

, Na placu komedjalnyra pod Nr. 5. jest od 
S. Michała r. b. do wynajęcia pierwsze piętro i 
jeden lub dwa pokoiki pod dachem. Pośre
dnictwo trzecie'j osoby nie jest polrzebnem.
Kffcxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Vouj mahoniowy forte- |g 
g® pian w kształcie Skrzydła,
gjj} o 7 oktawach, z prawdziwemi angielskie- jjg 

nń stronami stalowemi, najpełniejszym f x  
x® d ź w i ę k i e m  dzwonnym, u nóg walce, § x  
X® bardzo trwale budowany, stoi razem f x  
X|l z pudlem w hotelu Saskim w Poznaniu l x  

na przeciąż za tanią cenę ®xgj I S A  l a t .
keXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX* 

Dla posiedziciełi dób r ,  administratorów le
śnych i handlerzy drzewa jest do przedania la
ska! będąca zarazem miarą 3 stóp czyli 36 cali 
pruskich, głównie zaś instrumentem, k tóry ku- 
biczną objętość okrągłych pniów, kaźde'j d łu
gości i grubości dokładniej wskazuje, jak wszy
stkie tabele kubiczne.

Tamże jest skład Szczecińskich fajek do ty- 
tuniu i cygarów jak najakuratniej uzupełniony 
i poleca się względom łaskawym wszystkich 
tytuń palących.

J .  H. R i c h t e r ,  
ulica W rocławska Nr. 35. w Poznaniu.

—  IW I,I  ■ ■■■ —  — ■—

Nauczyciel Gimnazyalny Polak, wraz z nie
dawno przybyłym z Paryża Erancuzem utrzy
mujący pensyą w  W rocław iu , życzyliby so
bie od W ielkiejnocy przyjąć jeszcze dwóch 
młodzieńców uczęszczających do Gimnazyum, 
Prócz pomocy w lekcyach szkolnych, dzieje

narodowe, język polski, francuzki, ryśunki, b y 
wają wykładane. Uczniowie mają wprawę do 
konwersacyi francuzkiej, Pani bowiem domu i 
jej rodzina, tym tylko językiem mówi. Rliższa 
wiadomość u P. Schletter księgarza w W r o c ła 
wiu przy ulicy Albrechta No. 6. Tamże przyj
mują się listy frankowrane pod lit. W . C.

J .  K u r o w s k i ,
krawiec męski, przybyły  z W arszaw y , zamie
szkały pod Nrem 23 przy ulicy W ilhelmow- 

skiej.
Mam honor donieść, jako u mnie odrabia się 

robota w jak najnowszym guście podług żurnali 
Paryzkich za cenę umiarkowaną

Stan Termometru i,Barom etru, oraz kierunek wiatru  
w P o z n a n i u .

Od dnia 26 M arca do 1. K w ietn ia .

Dzień. Stan ter
najniższy

nnnietrii
najwyższy

Stan
barometru. W ia tr .

26. M arca
27.
28.
29. »
30. »
31. .

1 Kwiet.

— 2,03
— 3,2°
— 2,8°
— 1,5°
— 1,0° 
+  1,0° 
+  3,5°

- f  2,2° 
+  2,0° 
+  3,8° 
+  8,5° 
-f 10,0° 
+  11,5° 
+  12,2°

28 = 1 ,6 . 
28 * 1,4. 
27 < 11,5 *
27 * 10,0 *
28 * 0,0 = 
27 * 11,5 .  
27 = 9,7 =

W schód, 
dito 

Póiuoc. 
Póluo. z. 
Zachodni 
Polud. z. 
Pot. z. po.

Kurs giełdy Hcrlińskiej.

D nia 1. Kwietnia. 1843.
Sto- J>a pr, kurant
pa papie gotow i

prC. rami. zna.

O bligi długu skarbow ego . . Ą l«4Va 103'-fiP r. ang. obligacje 1830. . . 4 I03U-
O bligi premiów handlu niorsk. — 92 V __
O bligi K urniarchii . . . . 3% 102',- 10lVB erlińskie oblig. miejskie •Ą 103V —

G dańskie dito w T . . . . . 48 _

Zachodnio - Pr. listy zastawne 31, 103^ ___

Listy zast. W . X . Poznańskiego 4 106V —
dito dito dito 3k 102V io i v

W schodnio - Pr. listy zast. , 3 ‘i I04i-r 103VPom orskie d i to .......................... 103V ___

K ur- i JNowomarch. dito . . 3', 103V __
Szląskie d i t o .......................... 3?i — 102

i k e j e
Kolei B erlińsko-Poczdam skiej 5 133V 132ij

dito dito akcje a p rio ris . 4 — 102V
K olei M agdebursko ■ Lipskiej — 145lr —

dito dito akcje a prioris . 4 — 103
Kolei B erlińsko - A nhaltskiej — 118 117
dito dito akcje a prioris , 4 ___ 103V

K olei Diisseldorf. - Elberfeld. 5 70't _
dilo d ito  akcje a prioris . 4 94V __

Kolei u a d re ń s k ie j..................... 5 7 »‘r 7 7 '-
dito dito akcje a prioris ., 4 97

Kolei B erlińsko - F rank fu rt, 
dito dilo akcje a prioris .

5
4

1I6V
103V

115'-r
103U

K olei Ś ląsk, gó rn ................... 4 107V 1064
Frydrychsdory  .......................... ___ 13V 13
Inne monety złote po 5 tal. 
D is c o u lo ............................... ___ *ł 1l(t‘T

4


